; FREWUMERATA (z adn. lub eh 
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- Ma szczeslach drati My SPOTU. 

"Widok. chłopców, przewracających śię: wza- 
jem na bruku i dających sobie wzajem kuksy, 
przyczem to jedhemu, to drugiemu krew. po- 
cieknie z nosa, ten wybije tamtemu ząb, lub 
„sińca zrobi pod okiem — jest nader częsty. 
_ © zwycięstwie rozstrzyga tu często wypadek. 
|. Do prawidlowego zmierzenia sil nie dochodzi 
zazwy czaj, gdyż to ten, to ów umknie. tchórzli- 


wie, lub zapaśnicy rozbiegną się obaj. na wi- 


dok zbliżającego się milicjanta. ! 

Prawidłową walkę dwóch atletów, s szanu- 
jących zasądy zapasów uczciwych - — nie obra- 
żających swoich fiz; „onomij wzajem — dążących 
li do rozstrzy gnięcia, 
przewaga wy ćwiczonej siły mięśniowej — wi- 
<dzimy — li na arenie cyrkowej w dni; zdy afi- 
sze donoszą o „konkursowej walce irancuskiej“ 
pomiędzy siłaczami X. i Y. 


Podobnież najczęstszym jest widok dwóch 


dóuków, wiodących ożywione dyskusje na te- 
- mat, który trudńością przechodzi. umysłowe 
zdolności i zapas wiedzy obu przeciwników. | 
Obaj w zaciekłym sporze sięgają wreszcie: roz- 
drażnieni do: argumentów. osobistych (ad per~ 


sonam), do-przytyków, Jub. zgoła obraz — à- 
nawet zwycięstwo jednej że stron, jeżeli spór | 


mie zostaje przerwany, nie poucza nas o racji 


po czyjej stronie „jest. 


ólgłówków, lub nieuków, w każdym ` razie nie- 


- objektywnej, lecz oo najwyżej o "przypadkowej 


przewadze którejś „duchowej pięści”, na któ- 


- rej argument druga nie znalazla ` przez brak.. 


- przytemności przeciwdowodu. |. 
>- Rzadkim natomiast jest widok dwóch in- 
terlokutórów, znajdujących się w rzeczowym 


sporze, rozporządzających jednakowo arsena- 


łem wskazań nauki, poddających się jednako 
zsadom logiki, równie wyćwiczonych w umie- 
jętności erystyki (jak sztukę sporu prze- 
zwał Schoppenhauer) — słowem widok sporu 
dwóch atletów myśli, w którym zwycięstwo, 
„wedlug orzeczeń sędziów konkursowych, v ul- 
go sluchaczy—byłoby miarą większej api LWY- 
cięskiego w dyskusji. 


„Jeżeli obydwaj są jednakowo: poni. 


bogieć. jeżeli obaj stoją jednako na poziomie 
wiedzy współczesnej, jeżeli obaj są uczciwymi 


w- sporze, to z dużem prawdopodobieństwem - 


"wolno wnosić, -iż zwycięsca jest bliższym praw- 
dy objektywnej, że sięgnął po najglębszy argu- 
ment wiedzy, którym. pobił przeciwnika, lub 
ów przypadkowo odchylił się od toru logiki, 


a teraz uznaje się za pokonanego. Zastrzeżmy 


tu sobie, iż gdy: chodzi o nierozwikłane zagad- 
„ki — obaj przeciwnicy. mogą znaleźć się w rów- 
ni, t. j. żaden drugiego „nie przyprze plecami 
do ziemi“ po najdłuższym spórze, yyri 
- jącym całą możliwą argumentację. . 


n © Lecz jeżeli jeden z przeciwników stosuje 
(biorąc rzeczy metaforycznie) zasady walki 


francuskiej, która daje przewagę sile mięśnio- 
wej, drugi ucieka się do japońskiej sztuki 
„dżiu-dżitsu”, która pozwala triumfowąć zręcz- 
mości nad siłą — to rezultat, kióry jest zawsze 


ważki, gdy chodzi o kwestię subjektywnego ; 


zwycięstwa: kto kogo pokonał — nie'nie powie 
mam o wartości objektywnej kresu walki, ti. 

o tem, czyja teza z dwóch spornych osiągnęla 
trium! prawdy. 


Nie chciałbym byńajmiiiej Śbrazóni powyże : 


szym stanąć po stronie tych pokonanych. „w dy- 
„skusji, którzy tak często upierają. się ZAPOZU- 
` miale przy swojej słuszności, pewni, iż teza, 


której bronią jest wyższą nad zasadę przeciw- 
mika, że przeciwnik zwyciężył ich łylko nara- 


zie zręcznością djalektyczną, nie dając im wy- 
zyskać całej siły wewnętrznej, którą rozporzą” 


„dzaąć zwykła w. argumentacji naukowej. ieh te- 
za. lch winą jest, że nie potrafią przeciw zręcz-. 


nej djalektyce wyzyskać w: pełni: sił. argumen- 
„,łację. Zreszią nader często. tylko zatozumia-. 


ER dyktuje im, iż mają słuszność wbrew te- 
B mn, iż dali się pobić w dyskusji... E 


Wszelako. niewątpliwem jest, że pa W 


sporze. ludzi dużej wiedzy i <trątnej. logiki = 


„acz górą pozostanie zręcaniejszy: djalektyk, Jub- 
„przeciwnik I „Bardziej NA an 1 ej wi | 


i 
] 


1a mne a 


„każdej odpowiedzi A. przeskoczy B. , poczem B. 


botami Lora. el WE W A O O 0 0 a aain ia r md wne a yi w me reni aia aa i 


O O HPA A! R OE O A PO A WK a EW DOTOWANE 


i zajmuje stopień wyższy, czarny. Z kolei A. 


czy BP... 


czyły mnie w pierwszej chwili zupełnie nie- 
łem na froncie macedońskim. Front ten za- 
Tẹ, a prócz tego wojska sprzymierzone umoc- 


gowców panowało jednomy ślnie silne prze- 


mowny, CURAT sięgający po L 


wiedzy, lepszą. obdarzony pamięcią, zdążający 
to przecie triumf | 


twardziej po torze logiki — 
danego interlokułora nie zawsze stanowi do- 
wód na rzecz: zwycięstwa ostatecznego Drong 
nej przezeń tezy. 

-I tu właśnie otwiera się perspektywa do 
zobrazowania pouczającego o tem, czem jest 
wartościowa rzeczowa dyskusja dwóch prze- 
ciwników, których sporowi 
warto. Jest ona -wykrywaniem coraz ogólniej- 
szych zasad, pod które . podporządkowują się 
szczegółowsze „prawdy“, jawiące się podczas 


sporu, jako uogólnienia pewnych Sa wre 
zbiorów faktów. | 


Dyskusja jest niby drabiną, po której szcze- 
blach wspinają się ponad swemi głowami prze- 
ciwnicy : jeden z hich stara się wciąż, przesko- 
czyć drugiego, aby zająć ostatecznie najwyższy 
szczebel drabiny, 

"Albo powiedzmy tak: „dyskusja stanowi 


śodzaj olbrzymich schodów, na których po ka- 
| żdym pomalowanym na czarno następuje inny. 
Oczy wiście, używając. 


pomałowany na biało. 
tych określeń „czarno'”.i biało“ — nie chcę 
rzec, aby ten, który mówi „czarno“ bronił rze- 


czy czarnych, brzydkich, niesłusznych, przeciw. 


temu, który: posiadł „białą“ prawdę, istotną. 
Chodzi. nietylko.o przeciwstawność bronionych 


. tez. Niech. „kolor“ biąły określa jakieś ;„iak*;' 


Ww stosuńkku do którego czainość stanowi ty lko 
SDT zanie: „nie. p 


Otóż w sporze A. stoi na stopniu: biatyih, 
twierdząc cośkolwiek.. B. znajduje argument ; 
mocni ejszy, dający mu przewagę nad tamtym 


wyszukuj e argument, pobijający czy to wska- 
zaniem faktów przyrodniczych, lub dziejowych, 
czy namacaniem błędu logicznego w ucgólnie- 
niu przeciwnika pobijający B. — i przeskakuje 
nad głowę B: na stopień swojej barwy — bia- 
ły. Lecz teraz B. źnalazł coś, co odbija przyto- 
czony argument — i znów znajdzie się przed 
A. na słopniu czarnym... 

Ten spór” może trwać godziny. całe... Po 
przeskoczy A... Okaże się, że obaj dążąc w dzie- 
dziny coraz wyższy: ch. abstrakcyj, obejmują- 
cych coraz mocniej. konkretne, zawsze COŚ znaj- 
dą na korzyść swojej tezy. 

I oto kwestja: czy dyskusja w <piowach 


zawiłych natury czy dziejów nie jest niby klat- ; 


"ka schodowa, niby drabina, której stopnie pod- 


noszą się nieokreślenie wysoko — zmieniające 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


kolejno barwę — i toną w mgle niedosiężnej 
tajemnicy. Czy ostatni stopień jest „bialy“, czy 
„czarny ‘n czy jest szezeblem zwycięstwa A, 
— któż to wiedzieć może... 


Leo Belmont. 


1 EM htl miai. 


e Były bułgarski minister wojny w gabine- 
«ie Radosławowa, generał Najdinow, przeby- 
wający obecnie na kuracji w miejsco wości 


Tatra — Łomniez, na Węgrzech, ośw iadczył : 
współpracownikowi „Neue Freie Presse" w 
sprawie. wydarzeń bułgarskich, co „następuje: 


„Wypadki. na froncie bułgarskim zasko- 
spodzianie. Przed rokiem jeszcze przebywa- | 
bezpieczony był dobrze już przez samą natu- , 
niły go znakomicie. Wśród oficerów i szere- 


konanie, iż front ten da się utrzymać. wobec. 


wszelkich, ataków nieprzyjaciela i, że przeła- | 
„manie jego jest niemożliwem. Od tej chwili 
zmieniło się wiele, 00 w rezultacie doprowa- 
dziło do obecnego. nieszczęścia. Nieprzyjaciel: 
"walczył - nietylko zapomocą broni, lecz rów- 
' nież przy pomocy 
| Przeciwnik nie zaniedbał żadnej sposobności, | 


środków agitacyjnych. 


ażeby zachwiać ducha Ww wojsku i i narodzie | 


Bułgarskim. 


pS „Działalności tej. „nieprzyjacieła sprzyjały. 


Rn okóliczności. „gomiączę IDEA | 


przysłuchać się 


| 


| 
| 
| 
|. 
| 
| 


-garji. | 


waleczność których dobrze jest znaną już od 


dziesiątką lat, ujrzeli się w ostatnich miesią- 


cach wobec całego świata nieprzyjaciół. Tym- 


czasem przeciwnik jeszcze bardziej wzmoce- 
nil się na froncie macedońskim. W działalno- 
ści agitacyjnej nieprzyjaciel wskazywał na to, 
iż. Bulgarja nie otrzymała Dobrudży PRT 
nej. Również złe wrażenie wywarł fakt, 


"Turcja, pomimo traktatu z roku 1915, bonów: 


nie wytoczyła na front sprawę Mariey. Wa- 
runki podobne nie mogły przyczynić się do 
podniesienia nastroju w narodzie i wojsku. 
Należy pamiętać, iż od roku 1912 kraj prawie 
bez przerwy prowadzi wojnę, co wpływa nie 
mało na wyczerpanie żołnierzy. Wreszcie nie 
należy zapominać o materjalnej przewadze 
nieprzyjaciela na ironcie macedońskim. Zda- 
je się, iż w ciągu ostatnich miesięcy nieprzy- 
jaciel rozporządzał ogromną przewagą tak 


pod względem ilości wojsk, jak również dział, 


amunicji oraz innych środków technicznych. 
„Wśród takich warunków, nie było nie 
dziwnego, gdy powiodło się przeciwnikowi 
wgiąć iront bułgarski. Pomimo wszystko, 
spoglądam spokojnie w przyszłość. Jestem 
stanowczo przekonany, że sytuacja może być 
jeszcze uratowaną. Będzie to jednak możli- 
wem o tyle, o ile Niemcy i Austro-Węgry wy- 
ślą w dostatecznej ilości „wojska swe do Bul- 
-Wówczas uda . się załatać powstało 
szezerby na froncie, przywrócić jednolitość 
frontu, wreszcie wyprzeć wroga z zajętych 
przez niego terenów. Jeśli dostateczna ilość 
wojsk niemieckich i austrjacko-węgierskich 
przybędzie do Macedonji, wówczas naród bul- 


AZTECA ZOZ ZOO R O Z OE A ER AC 


Homeria pienie 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera 


Główna donosi dnia 6 października: 
Zachodni teren walk. 

We Flandrii i pod Cambrai. dzień minął 
spokojnie. Ożywiona działalność wywiadowcza 
w wielu miejscach irontu. 
| Grupa wojsk ks. Ruprechta. 

Nocy przedostatniej opuściliśmy pozycje w 


wysuniętym naprzód łuku pomiędzy Creve-. 


courtiBeaureyvoira akanałem na linji 


Banteux a Le Catelet i cofnęliśmy. © 


stojące tam wojska do linij tylnych. 


-. Anglicy i Francuzi kontynuowali swoje ar 
taki pomiędzy Le Catelet a okolicą na pół. 
Beaurevoir Í 
Montbrehain pozostały w ręku nieprzyja- © 


noe od SŁ Quentin. 


ciela. 


Na RAMA osie ataki rozchiwiały 


się przed naszemi linjami. W wałkach pod 
Beaurevoir edznaczył się szczególnie 56 pulk 
rezerwowy pod komendą majora v. Loebbecke, 


Grupa wojsk niemieckiego następcy | 


ironii | 
Penowne ataki F Francuzów i Włochów przy, 


garski ponownie ufać będzie w siły własne i | Chemin des Dames zostały odparte. 


w siły sprzymierzeńców, co wpłynie na szyb- 
kie przeminięcie kryzysu. Wiadomości, iż 


król Fesvdynand zawezwał telegraficznie ge- 


nerala Sawowa w celu powierzenia mu na- 
czelnego dowództwa, jeszcze bardziej awa 
dziła mnie w. przekonaniu, iż sprawy RR 
biorą pożądany obrót. Generał Sawow jest | 
znakomitym wodzem i on jeden może przy- 
wrócić dawną sytuację na froncie. 


Lydauski legion. 


Niedawno temu przechodził uroczyście no- 


"wa utworzony legjon żydowski ulicami Nowego 


| Jerku,-zanim wyruszył do Anglji, skąd go ma- 
ją posłać do Palestyny. Ma on prawo noszenia 
własnego sztandaru: białego z niebieską jedy- | 
ną gwiazdą. Ameryka już podpisuje składkę 
na „iundusz dla Palestyny", przeznaczony mna 
pierwszy budżet nowo mającego powstać pań- 
stwa żydowskiego. Kilku sionistycznych mi- 


lżonerów Nowego Jorku zamierza przy pierw- 


szej sposobności przenieść się do Palestyny. 
Dzienniki z racji. tej wspominają, że w 


| „wielu przepowiedniach proroków Starego Te- 


stameniu znajduje się ustęp, wedle którego 
koniec świata przypadnie na chwilę odrodze- 
nia się królestwa Jerozolimy. 


a zycza 


zywca sadów pokoju w Batej Rui 


w okupowanych częściach Białej. Rusi obecnie 
są słormowane trzy okręgi sędziów pokoju: Roha- 
czewski i Staro-Bychowski z siedzibą zjazdu sę 
dziów. pokoju w Rohaczewie, Słucki i Wschodnio- 
| Nowogródzki z siedzibą — w Słucku, Słonimski i 
ON WODA — t siedzibą w Barano- 
wieżach. - l 
-- Sędziami . Słonimskiego i Zachodnio-Nowo- 
grodzkiego okręgu mianowani są: prezęsem zjaz- 
du Włodzimierz Adamowicz Wiszniewski, sędzią 
pokoju I rewiru z siedzibą w Baranowiczach baron 
Filip von. Behr, 2 rewiru z siedzibą w Nowogród- 
ku Borys Michajłowicz Ładyszewski, 3 rówiru z 
siedzibą w Ostrowiu Paweł Postnikow, 4 rewiru z 


| siedzibą w Koszewie Alfred Jankowski, 5 rewiru | 


s siedzibą w Lubczy Antoni Kossowski, 6 rewiru 
m Saa w Forodyezócu Antoni Pa 


pre 


| 
| 


| 
| 


| 


Kontynuując ruchy nasze, rozpoczęte w dnia 


3 b. m. na wschód od Reims i po obu stro- 


nach rzeki Suippe, opróźniliśmy nocy one- 
gdajszej również stanowiska nasze pod Bri- 


Koai ipod Berru i csfnęliśmy się do linij, 


leżących w tyle za opuszezonemi. W ciągu 
dnia wróg postępował za nami. Pod wieczór 
znajdewaliśmy się w kontakcie bojowym «x 
nieprzyjacielem nad rzeką Suippe na linji: 
po obu stronach drogi Reims — Neu-Cha- 


tele — pod Lavannes — Epoye —' 


Pont, Faverger, oraz nad Arne, 
Franeuzi i Amerykanie atakowali ponow- 

nie znacznemi silami pomiędzy drogą, wiodą- 

cez z Somme Py ku pólnocy a okolieą na 


wschód od Liry. Po ciężkich walkach utrzy- 
maliśmy ostatecznie nasze stanowiska, Odzna- 


czyły się przytem szczególnie westialski 56 
pulk piechoty i 149 zachodnio-pruski. 149 dy- 
wizja piechoty kilkakrotnie odpierała wroga, 
atakującego wyżyny Liry w 15 po sobie nastę- 
pujących falach. 

__ Szezególny udział w odpieraniu wroga 
brał porucznik Marcok, dowodzący kompanią 
357 pułku piechoty. Wróg poniósł tu ciężkie 
straty. 

Częściowe ataki przeciwnika na, wschod- 
nim krańcu Argonów rozchwiały się. 


Grupa wojsk gen. Galwitza. 


Amerykanie kontynuowali swoje ataki 


pomiędzy Argonami i Mozą. Na wschód. 
od Exermont udało się im posunąć na- 
przód aż do pagórków leśnych, położonych Ww 
odległości jakiegoś kilometra ed tej miejsco. 
wośći, Ataki nieprzyjaciela, powtórzone tu w 


godzinach popołudniowych, rozchwiały się. 


Po obu stronach drogi, prowadzącej 2 
Charpentry do Romagne, ataki nie- 


przyjaciela znów najzupełniej załamały się i 
przed linjami pułków alzacko - lotaryńskich à 


W estialskich. 


Dalej ną wschód nieprzyjaciel wtargnął 


de lasu Fays. Zreszią został on odparty. Ę 


gravasses 


Zestrzeliliśmy wczoraj 3% nieprzyłaciet. 1 
skich samolotów i 2 balony na uwięzi. Prósz 
tego w walce napowietrznej zestrzelona Š sa- 
molotów, należących de eskadry nieprzyjaciel- 
„skiej, która znajdowała się w locie napastni- 
czym na Pfalz, | 


Południowo-wschodai teren walk, 
| Wojska nasze, walczące przy armji bulgar- 
„skiej, zostały wycofane i znajdują się w po- 

chodzie odwrotowym, kierując się ku swoim 

punktom koncentracyjnym. Najzupełuiej speł- 
-nily one swoje ważne zadanie i dokonały rze- 
czy © wiełkiem znaczeniu. 


Azjatycki teren walk, 


Bataljony niemieckie, walczące po stronie 
naszego wiernego sprzymierzeńca, zmuszone 
były razem ze słabemi siłami tureckiemi coinąć 
się przed przewagą nieprzyjacielską i znajdują 
się w odwrocie, postępując przez Daimasze k 
„Ww kierunku północnym. 

Pierwszy EER T TE 
Ludendorit. 


Iażdy talar jest rekrutem. | 
Bank rzeszy. uczy go 
- maszerować przeciw WrOgOWi 

Dlatego podpisuj! 


1861 


Cesarz Milkem do amji | koty, 
Berlin, 6 października. 
(Telegram W. A. T.). 

Urzędowo. 

J. C. Mość cesarz wiewia wystosował 
do armji i floty niemieckiej reskrypt nastę- 
pujący: 
-~ Do armji i floty niemieckiej! Od kilku 
„miesięcy wróg prawie bez przerwy bojowej 
szturmuje z niesłychaną silą nasze linje. W 
mwielotygodniowych walkach, częstokroć bez 
odpoczynku, jesteście zmuszeni do wytrwa- 
mia i do stawiania czoła przeważającemu li- 
czebnie nieprzyjacielowi. Na tem polega 
wielkość zadania, które wam przypadło w u- 
dziale i które wy spełniacie. 

«„ Wojska wszystkich szczepów niemiec- 
kich spełniają swoją powinność i bohatersko 
pronią na obcej ziemi swojej ojczyzny. Nie- 
wzruszonym jest stan mojej floty, przeciwsta- 
wiającej się połączonym  nieprzyjacielskim 
morskim silom zbrojnym i wspomagającej w 
'niestrudzonej Pracy armję w jej ciężkich wal- 
kach, 
| Z dumą i podziwem spojrzenie ojczyzny | 
skierowane jest ku czynom armji i floty. Wy- | 
rażam wam podziękowanie moje i podzięko- 
wanie ojczyzny. 
Śród najcięższych walk stała się klęska 
frontu macedońskiego. Wasz front pozostał 
niezłamany i pozostanie takim i nadal. 
| Po porozumieniu się z naszymi sprzy- 
„mierzeńcami zdecydowałem się ucżynić jesz- 
cze raz nieprzyjacielowi propozycję zawarcia 
Jpokoju. Wyciągniemy atoli rękę tylko ku po- 
kojowi honorowemu. Winniśmy to bohate- 
rom, którzy złożyli życie swoje ojczyźnie w o- 
jierze, winniśmy to naszym dzieciom. Nie- 
wiadomo jednak, czy broń spocznie w po- 
chwie, 
" Do tego jednak czasu nie wolno nam spo- 
cząć. Tak samo jak dotychćzas winniśmy na- 
„iężyć wszystkie siły i niewzruszenie powstrzy- 
"mać nawałę nieprzyjacielską. Chwila jest pa- 
ważna, lecz my, uini w nasze siły i w Bożą 
pomoc, czujemy się dostatecznie mocnymi, 
‘aby obronić naszą ukochaną ojczyznę, 
(Podp.) WILHELM 1. R 


Pokój ża zadarty będzie w Wet 


Gonowa, 8. października. 
w nad granicy francuskiej donoszą: 
= „Matin“ odrzuca propozycję hrabiego Bu- 
riana, ażeby rokowania pokojowe miały od- 
dów: się w Hadze. 
„Matin“ domaga się, ażeby pokój zawię- 


rany był w Warsalu, gdzie nowoczesne ce- 


| „sarstwo niemieckie zostało założone. 

Liga n iów. 

Rotterdam, 6 października. 
z Londynu donoszą: 


>, W Londynie utworzyło się było Towarzy- ć 
-stwo, które nazwało się „Ligą narodów“. To- 


warzysiwo to założone zostało przed czterema 
"laty; obecnie liczy ono 2000 członków. 

| „Liga narodów“ połączyła się z innem ist- 
niejącem towarzystwem t zw. „Ligą wolnych 
narodowości”, 


nm O EZ AN 


| aln 
| 


| 


r 


iad 


Na czele tych zjednoczonych towarzystw ; 
A 


„ ma stanąć lord Grey, 


legła zmianie, prowadzone jednakowoż obra- | 


Berlin, 5 paździornika. 
(Telegram W. A. T.). 


du szwajcarskiego do prezydenta Wilgona, | 
ma brzmienie następujące: 
"Rząd niemiecki uprasza prezydenta. 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej f 
o ujęcie w swoje ręce sprawy przywrócenia 
pokoju, oraz o zawiadomienie o tej prośbie 


| wszystkich państw wojujących i zaproszenie l 


ich do wysłania pelnomocników celem roz- 
poczęcia rokowań. Rząd niemiecki przyjmu- 
je program, nakreślony przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
w jego orędziu de kongresu z dn. 8 stycznia. 
1918 roku i jego późniejsze oświadczenia, 


ota rząd 


"Wiedeń, 5 paździornika. 

(Telegram W. A. T.) . 

Posel austrjacko-węgierski w Satok- 
holmie otrzymał wczoraj od ministra spraw 
zagranicznych telegraliczne polecenie pro- 
sió królewski rząd szwedzki o przesłanie 
w dniu 4-ym b. m. następującej depeszy do | 

prezydenta Wilsona: | 

Monarekja austrjacko-węgierska, która 
prowadzi wojnę jedynie tylko jako walkę | 
obronną i kióra niejednokrotnie dawała 

wyraz gotewości swojej zakończenia rozle- 
wu krwi i zawarcia sprawiedliwego honoro- | 
wego pokoju, zwraca się niniejszem do > pre- 


Kanady W Weni 
Berlin, 6 października. . 
„Nordd. Allg. Zig.“ donosi z Wiednia: 
Jak zapewniają z kół poinformowanych, 
miarodajne czynniki Austrji, Niemiec i Tur- 
cii, idąc po linji swej dotychczasowej polityki 
bez przerwy biorą udział w naradach nad 
problemem pokojowym. 


Gotowość tych państw do pokoju nie u- 


dy nie zaszły jeszcze tak daleko, ażeby można 
już obecnie mówić o jakichś aid re- 
gultatach. 


Pia zagraniczna o obecnych - tienen. 
Rotterdam, 6 ea 


Z Nowego-Jorku donoszą: 
„New Jork Evening Post“ ogłasza tele- 
gram a Waszyngtonu o zamiarach rządu i jæ- | 
go ewentualnem stanowisku wobec eweniu- | 
alnych propozycyj Niemiec. 

Dziennik podnosi, że w ostatnich swych | f 

mowach Wilson usilnie starał się, ażeby nie | 
takiego nie. powiedzieć, co mogłoby być przez 
Niemców zrozumiane, jakoby on żywił ten- 
dencja w kierunku zniszczenia i wytępic enia 
Niemców. | OE > 
. Rotterdam, 6 października. 
Z | Londynu donoszą, że Anglia śledzi z 
nzdzwyczajnem zainteresowaniem rozwój ` 
wypadków w Niemczech.  Przyznają tam, że 
demokratyzacja Niemiec czyni postępy. . 


een. 


jawy spotkają się z krytyką Angih, syło z gó- 
ry do przewidzenia. 
Nie- ulega najmniejszej watpliwości. że . 


r ta m 


rozgrywające się c «nie w Niemczech wy- ; 
; „dki polityczne nie „pozostaną bez wpływu. 
na zmianę zazatryw ań w Angli. 


Bern, 6 października. < 


wa Londynu donoszą: 
times“ wskazuje na możliwość, ża: no- | 


przyjęty przez zagranicę, niż. wszysuy inni je 
go wojenni poprzednicy. 
W Angiji wyrażają się z uznaniem o u- 
sługach, jakie ks. Maksymiljan Badeński po-; 
czynił w służbie Czerwonego Krzyża. © 
„Daily Telegraph" podnosi, że wszystko . 
zależy od tego, czy w Niemczech obecnie po- 
lityczne czy wojskowe JAZ mają Be 


decydujący. 
egi Londyt- soija. 


| 
Rotterdam, 6 października. >. 
Z Londynu. donoszą: 
„Pall Mall Gazette” podsje; 
przywrócone połączenie 
między Londynem a Sofją. 5 | 
Odbyła się już pierwsza. wymiana de- 


aa 


LA 


Snu an S ON $ 


że. honali. 


już Biegrańcząa | 


j 
j 
| posz. | 


a koatndani Payta. 


Genewa, 6 października. 


| Jak Havas: donosi, nastąpiła zmiana na 
stanowisku wojennego gubernatora Paryża. 
Mianowany nim został dowódca dywizji, ge- 
nerag Muinier ha miejsce sia Guillaumat, 


Tota rządu nieimie 


>. | mianowicie mowę Z dn. 27 wrze 3 
e. < | podstawę do rokowań pokojowych, 2 
Nota, przesłana za pośrednictwem | 
| krwi, rząd niemiecki uprasza 0 spowodo- 
o| wanie natychmiastowego 
: wszechnego zawieszenia broni na lądzie, u na | 

| 

| 

f 


morzu i w powietrzu. 


"broni na lądzie, morzu i w powietrzu z A- 


5 
| 


Buko, Zk NAOH 


t wanej. 
stwo w kościele P.P. Wizytek. Po Mszy św. piękną 


za 
> połskie reprezentowali: p. minister w. r. i o. P 


rzyć B 
wy. kanclerz niemiecki przychy Iniej będzie | gowego szkoły, p. Skupieński, pokrótce przedsta- 
y wisjąc zadania techn 

© jąc słuchaczów kawsów do gorliwej „pracy i praw- | 


- gławopolskiem , 


KR 275-—4 ad | 


Poniedzi A ek, ppsa: iernika 1918r. -- 


Celem uniknięcia dalszego - rozlewu 


e 


ząawařei& . po- 


Ks. Maksymiljan badeński, - 
| _kanelerz Rzeszy. 


O Berlin, 5 października. 
(Telegram W. A. TJ). 


< Jak to kanclerz już zaznaczył w swojej 4 


mowie, Turcja ma również zamiar uczynić 
podobny krok. | 


propozycją natychmiastowego zawieszenia 


meryką i jej sprzymierzeńcami i niezwłocz- 
nego przystąpienia do rokowań pókojowych, | 
których podstawą służyć mają 14 punktów 
orędzia pana prezydenta Wilsona wystoso- 
wanego do kongresu w dniu 8-ym stycznia 
1917 r., oraz 4 punkty zawarte w mowie pa- 
na prezydenta Wilsona z dnia 19 lutego 
1919 r, przyczem pod uwagę mają być 

wzięte wywoäy pana prezydenta Wilsona z 
dnia 27 września 1918 r. č SZA 


y ar: S Zi GA | W a. 


- Kalendarzyk. 


Rocznice. Dnia 7 października. 1641 bA Fryde- 
ryk Wilhelm, elektor brandenburski i książę pru- 
ski, złożył hołd w Warszawie królowi Wladysła- 

wowi IV. Jest to ostatni hołd pruski. 
- 1765 r. W Guzowie urodził się Michał Kleo 
fas Ogiński, żołnierz i dyplomata, wybitny ee 
zytor polski. l 

- 1914.r. Bitwa pod Maimjaross Sziget, w której j 


odznaczyła się II brygada legionów polskich. 


_Imieziny. Dziś N. M P. Różańcowej. 
~ Jutro Pelagji. 


Odezyty. Jutro zostaną wygłoszone odczyty Na 
stępujące: 

* W sali warsz. Tow. hygienicznego. (ul. Karowa 
81), p. Henryk Mościcki wygłosi piąty odczyt z ey- 
klu „Dąbrowski i legiony”. Treść odczytu: Orga- 
nizacja legjonów. Pierwsze działania legjonów pol 
„skich. Udział legjonów w wojnie z Wenecją. Rewo- 
lucja w Weronie. Śmierć Liberadzkiego. Józeł Wy- 
bicki: Mazurek: „Jeszcze Polska nie zginęła”. Po- 
! kój w Campo-Formio. Zawód Dąbrowski ego. Po 


| czątek SR © >. Sej wiecz. 


| - twarde skówej tly bodowiale, 
| 


Wczoraj odbyło się otwarcie k. . szkoły budo- 


Uroczystość  rowgpoczęlo : 8 nne nmabOŻEŃ- 
kraj wygicgił ks. Szkopowski, wzywając elu- 
chaczy kursów dio wyłnważjej i echolnej pracy dia 


ten proces demokratyzacji i jego liczne prze- i ać arahi 


| 
i 


O goiz li-ej przed południem W lokalu szko» 
ży zebrali się liczni przedstawioiele maszego świata 
naukowego, technicznego i przemysłowego, goście 
ni i siuchacze kursów, Wiadze państwowe 


Antoni Ponikowski, wiceminister Dembiński i kie- 
rawmik sexcji szkolnietwa zawodowego p. Mandiuk, 

Pierwczy przemówił dymektor wyczialu budo- 
wlanego szkoły p. Gravier, „przedstawiając. donio- 


| słość zadań szkoły mającej dać krajowi zastęp je- 


dnostek wykwalifikowamych zawodowo, którym w 


| przysziości pazypadnie w udziale zaszczytne i 


wdzięczne ządenie pracy nad odbudową kraju. 
- Nastepnie głos zabrał dyrektor wydziału droo 


ika drogowego oraz WEY Wae 


dziwie koftedeńskiego współżycia- 

W imieniu k. p. władz polskich państwowych 
przemawiał p. minister. Ponikowski. Zarzmaczywszy „|. 
domiosłość powsiania u nas howego typu pańgtwo- 


wieczy fachowej i tym, którzy nie posiadają. Sred- 
niego DEDERISU.  NAWZOWEGO, p. minister e 


wej szkoły zawocowej która da możność zdobycia ER 
| 


że, aby zapewnić szkole poparcie i ceńny w 


wielu kwestjach związamych z mozwojeni wowej w E 
-ezeini głos doradczy, prócz - "rady. padagogiczmiej. U 
twoószemo radę. nakakiczą, zm praszzjąć do jej. groma | 
wybilnych pazedsiawicieli. techniki i. przemysłu. 
pokkiego z pp. Francikzkiem Lilpopem i Aleksam- 
i drem Wasiutyńskim na oele; - 

„Przemówienie | swoje - zakończył p” "minister 
„Szczęść Boże”. Imieniem przemy. 
- SłOWOŚĆW SEE PR D Królestwa. Polskiego prze 
„mówił p. Henryk Mertens, zapewniając szkole i yaos | 


przyszżtym abiturjentom poparcie; Tem Uroczy: 
| otwarcia zekończomo, = 

Nowootwanta sekola <państwowa. zawodowa 
zgromadziła do tej pory suchaczów: na. wydziale i 
budowienym — 57, na wyckiale drogowym — BL! J 
Kurs caikowity. trwać będzie 2 lata, podz.elóny na 
| semesiry. ojc rok szkolny kończy p 1 lipca | i 
w. b, powem, po tywocni wy ym. wypocz skur | 
: checo udwdzą mię na diyumiesięczm. „praktyk i 
Calkowity kuns zákońezy  całonoczna A a $ Bof 


naeran neue raai aip n 


rów baio lanyen, i technikos eż oraz, ano. 


jaco dotychczasowy 
pęłeelngi > > 


4 Ja Luawik Krzywicki, rektor wolnej wszech- 


Ciz zgłińslki, 


| dr. Ludwik Anders, | adw. Henryk ana 


«ji pracy 
| dr. M gozkowal, dr 


| SANS a a ROB z 
zydenta Stanów Zjedmoczonych Ameryki z następne poddriay:. pierw 


! „BELCA3. 


„rób płciowych oraz nierządu 


wego w życiu s 
: pieka nad mak 


ars M. 8. dr. Bygier-Cękaleka, dr. 


a. ódsetek typów, t 


czością, odwagą Swoi 
| historję każdego adu, 
W źbwo 


yka po j ca" ] 
„odbyciu której dopiero abitucjenej - kursów Sro, È SL. przedwezećnie, 


„mają świadedma u ukończenia tawk. Szkola. ma ; Na 
|, ma celu dać krajowi zastęp pomoońików inżynie-- 


i „> miedsięktorców, którzyby kierować mogi 
- + azmoizielnie robotami 
A drogowej wchodzącemi. 


ami w zakres budowy i techn. ki 
bo clony przyjmuje się 
zmdoc dsztąjeeniem tEISOWED. A 
| Szkoda, ża stcyunkomio male sroki, okresla 
budjet szkory, nie pozwalają na 
fak bemdzo w. kraju faszym 
8 


rozszerzenie. ram tej 


w Y yae wyni iania | aja 


zjazdu ukonstytuował 
przewodniczący dr. fi 


i Komitet. jay 


organizacy 
w sposób nastepujacy: 


iey coiskiej, zastępca puyewodniczącego dir. Adam 
Cięgliń: aa cr. Leon Karwacki, dr. 


Henryk Nussbaum, dr. Waclaw Wesołowski, dr. 


"Witojd Mitkus, dr. Adot Kozerski, prof. politech- 
ę miki T. Łazowski, dr. Tomasz Krzycki ARCE 


wojsk 


ich, dw. Marjan Jastrzębski, dr. Scena. 


Steianja Rygier = © dr. Remigjusz St 
micz, aż. NE lece Sokal sżef wydziału Ep 
w mimisterjum e ng pako A | 
Ą ecznej i ochron ŚLĄ Leon Wer | 
ar M s i de, Albin Racinowski i dr. Juljusz 
Wiśniewski © | 
Protektorat mad idż objęji:. „dr. Witold. 
: BO 1 - Ignacy 


mia spowodowane przez wojnę zawiera 
odżywianie ludności. podczas wojny, b) area 
e) choroby zakaźne ostre i d) choroby nerwów i 
dział dział drugi choroby płciowe i niemząd zae 

wiera. podziały: a) statystyka i regesiracja cho- 
na ziemiach polskich, 
b niezbędne zarządzenie prawodawcze W sprawie 
Ra Rea się nierządu i Do plor wisika > M p 
ý stwa em "e ; 
siawa społeczeńi wg tod pie sa 
i dzieckiem ea n a obecny 


stan opieki mad matką i dzieckiem, b) 


| macierzyństwa i ubezpieczenia społeczne, c) opie 


ka nad dziećmi rieślutawemi, gpuszezonemi i wye 
stępnemi i d) walka z rozmyśknem ograniczaniem 
liczby potomstwa. 

a seen nadesłali referaty Z Warszawy: dm 
Tarczyński, dr . Rudzki, dr. Szmurlo, dr. Ruppert, 
dr. Liebrach, dr. Karwacki, dm. a: dr. We- 
solowski, dr. Weernic, dr. Ciągliński, de. Krzycki, 
adw. Popowski, dr. Kozerski, dyrektor Zarzecki > 


adw. Cederbaum, inż. Sokal, adw. baron 


Manteufel i dr. GrGomadzki, dr. Kiihn, dr. Roppee i 


ar. Lenartowicz za Lwowa, de. Momidlowski i prof, 


Ta mr Bati, A -iisniowaki, i dr. 


A. wiosłióć polska. 
Wosóraj w gmachu Tow. naukowego, wo- 


bec bardzo licznie zebranych przedstawicieli 
naszego świata naukowego i przepełniającej 
calę młodzieży wyższych uczelni, odbyło się u- 
noczyste rozpoczęcie nowego roku akademie- 
kiego w Wolnej wszechnicy polskiej. | 

Uroczystość zainaugurował ustępujący rek- 
tor wszechnicy prof. dr. Alfréd Sokolowski, po- 
czem sekretarz senatu wszechniey proł. Ry- 
szard Błędowski odczytał “pra wosdamio za U» 
biegły rok akademicki, 

Ze sprawozdania tego podajemy niektóre 
„dane. W r. 4917-18 wszecshnica posiadała 6 
wydziałów, a mianowicie: przyrodniczy, buma- 
nistyczny wraz z instytutem pedagogicznym, 
szkołą dziennikarską i kursami administracyj- 
nemi, techniczny, wyższą szkołę ogrodniczą, 
matematyczno - fizyczny i wyższe kursy leśne. . 

Ciało profesorskie na wszystkich sześciu 
wydziałach składało się z 201 prołesorów, 20 
asystentów, 8 lektorów i 7 docentów. . >o =o 

Ogólna liczba słuchaczów wynosiła. 2127, 
w tem rzeczywistych 1022 i wolnych 1105. - 

"Większość studentów stanowią kobiety. 
= Przy wszechnicy są liczne pracownie nat z 

we. 

Środki materjalne, jakiemi rozporządza 
wolna wszechnica polska, są więcej niż skrome 
ne, a częstokroć niedostateczne, albowiem się- 
gają zaledwie sumy pięciuset tysięcy marek. 

Na zakończenie prot. Ludwik Krzywicki, 0 
brany rektorem na bieżący rok akademicki wy». 
głosił mowę inauguracyjną, Soa w streszcze- 
niu u podajemy; a. ; 

W. życiu społecznom awe 


pati „iłościowę 
dnak 


ie że 


mid. jeżeł ires ` 
1 mamy ie ocenić od iostość 

jących się w. a. M okey odbyw Wór 
że dalo wo, a: 


dzi wyróżniających 


big 

pasa” że właśnie 
kępy głównie. 

wyjele typy tego 


RĄ dak g przyszłość. Pod dałeja 
m wagi 

„Po w. ciągu w. XIX A LĘG 
najujemniejszym: wielkich klęsk 
przyczyną” > powiada -Kong 


ponika — sa 
ubożąc naród na cale. 
jego tężyzny „dziejowej, 


"z tego pimkinwidaenia iólajancja jest jed 
. wskazama przez naukę metodą pożycia spoleczne- 
|. 60 — tolerancja, oparta 
rządzeń demokratycznych. 
- Kasa „Jednosé © - 

—_ Wezoraj 
omieślników chrześcijan odbyło się zgromadze- 


nie ogólne członków kasy pożyczkowo-oszczęd ` 


„nościowej „Jedność“, | wa =. 
Po długich obradach przyjęto sprawozda” 


nie komisji rewizyjnej, która zbadała rachun. 
za r. 1916, 1917 1 


ka poprzedniego zarządu 
'pierwsze półrocze r. b. i bilans 
. \Jata zatwierdzono. PAD e. 
1. „W bilansach tych odpisano na straty su- 
- imę 68000 rubli, ze względu na wątpliwości co 
spłaty pożyczek wielu członków, jak się to 
zreszią dzieje we wielu kasach podobnych. 
t Aby zwiększyć środki obrotowe kasy, no- 
„wy zarząd zaproponował wpłacenie nowych u- 
działów przez członków. Wniosek ten uzna- 
no za beżcelowy, uznając, że nie wniesie. dru- 
_.glego udziału członek, $łóry nie spłaca drob- 
nych rat pożyczek, Wniosek ten ma być roz 
(Ważany. zresztą na specjalnem zgromadzeniu 
ogólnem. RSS | Ar 
Š Z powodu ustąpienia p. Chałupczyń skiep 
do komisji rewizyjnej wybrano p. Dawieona. © 


© wydział inżynierji górniczej. 
Wizonaj w lokalu politechnicpmej „Bnalmiej po- 
bi: : x - RE s 
mocy“ odbyło się zebranie celem „omówienia gor. 


za dwa osłatnie 


_ganizowania wydziału górniczego na politechnice 


„warszawskiej, s ARE 

| Obradom przewodnitzył p. W. Henneberg, 
sprawę zaś w obszemiejszem przemówieniu anefe- 

Kowal stud, p. W. Grabowski. Zazmaczywszy całą 
_ doniosłość górnictwa dla każdego państwa, zamma- 
czył, że przemysł góriqzy w Polsce był pawie 

. Zawsze W obcych rękach, głównie francuskich i 


"belgijskich. Brak "wykwalitikowanych specjalistów | 
górników dawal Gię zawsze w Królestwie we Znad 


"ki. Istniał wpradzie ma b. politechnice warseaw- 
skiej wydział górniczy i pozostały po nim dobrze 
"zaopatrzone laboratorjum i pracownie wartości dniś 
„około pół miljona ecni 
bezużyteczmie, 


| > „Daiś wielu % pośród młodzieży niedokończywe 
Bzy studjów górniczych na innych wyższych wezel | 


miach, chciałoby je skończyć tu w stolicy. 


; Po referacie wywiązała się dyskusja, poczem. 


/nchwalono złożyć senatowi memorjał w tej spra- 


wie, poczynić odpowiednie kroki w ministercjum 
oraz wejść w kontakt ze stowarzyszeniem techni- 


- „Koło młodzieży rzemieślniczej, 


(Zamiast jak dawniej 
_ fjeczne zbijać bąki i przepędzać ts na próżmowa- 

miu, z inicjatywy młodzieży, 
sy zawodowe przy. Muzeum 


"ło prey , Powarzystwiie kmajcznawczem, gdzie . 
dza posiedzenia odczytowe i dyskusyjne . 
cieczki w dalsze i bliższe okolice Warszawy. 
„Wczoraj właśnie na takiem posiedzeniu pod 
 przewodnicbwem p. Koókosińskiego, 
wygłosił pogadankę „O Staszicu”, a zaj 
. przez zarząd Kola pani Irena Kosmowska 
© chwili obecnej. = i 
-Prócz tego zdawano 


pismiennych. 
Na posiedzeniu 
Wwodawych metalurgicznych. 
„_ Inicjatorami Koła są 
Kikora i Bartosiak. | 


Związek b. kolejarzy. A 
dzenie 
-Obrady zagaił prezes Związku p. Mroczkowski, 


poczem na przewodniczącego zaproszono inż, Girle- 
ra, a na sekretarza p. Michniewitzą, 


nadzwyczajne członków Związku «b. koleja- 


_ Odczytane sprawozdania z działalności zarządu | 
i dów niesł opada Tę | rego odesłano do domu wychowawtzego przy sapi- 


$ komisji dochodów niestałych, gospodarczej, re- 


ij i memocjałowej przez obecnych zostały 
przyjęte, 7 l CZE 5 
- Zarząd przy Związku urządza kooperatywe i 
pensjonat dla członków, oraz dział apis 
© Pierwsze dwa przedsięwzięcia 
rządu polskiego subsydja, które w dniach najbliż. 
szych będą wypłacone. Podczas posiedzenia 


quorum nie mogly się odbyć, - 


- Ogólne zebranie poleciło zarządowi, aby w czą- | 
sie niedłuższym nad trzy tygodnie postarał się o | 
(| 1700 marek, o 


" pozwolenie zwołania posiedzenia wyborczego. 
Związek zawodowy muzyków. - 


oo Wyzmaczone na dzień: wczorajszy nadzwyczajne | 


posiedzenie członków Związku żawodowego muzy- 


: ków warszawskich, nie mogło się odbyć skutkiem |. 


zebrania się zbyt malej liczby członków, wywoła- 
nego późnem ogłoszeniem terminu zebrania. 

-o Postanowiono zatem odbyć zebranie w ponie- 
działek. dnia 14 października r. b. > a 
_ -Ze względu na ważność spraw członkowie 


. powedziane zebranie, = >- L 
-~ Nemieeki związek szkolny. 
_ Sprawozdanie obradującego w Eodzi podeżas 
„tygodnia niemieckiego“ Związku "szkolnego zazna- 
| cza, że Zwią obe,muje 450 gmin szkolnych w 
Polsce z budżetem roczmtym 1.075,000 mk. Na pre- 


m 


bjanie, na dyrektora p. Kuniizer. o 
Pogotowie opiekuńcze dla dzieci. 
| Wezoraj o godzinie 1-ej popołudniu odbyło się 


_- uroczyste poświęcenie i otwarcie Pogotowia opie- 
« Po.dokonaniu ceremonji kościelnej pierwszy 


zesą Związku wybrany został dr. Krusche z Pa |- 


| -Po dokonaniu cereminii kościelnej- pierwszy 


przemówił ks, prałat Chelmicki, porównywująe za» 


` patrywenia- świała pogźńskiego na dzieci: z zasa- 
. dami chrystjamizmu. o. 2 8 


- -Następuie przemawiał p. Janasz, prezes zarzą- 
du nowej instytucji, akreśliwszy dzieje jej powsta- 
mia. Przemówienia zakończył inż, Drzewiecki pre- 


- zydent m. sł. Warszawy. wyraziwsty nadzieję. że. 
"podobnie jak Pogotowie powstało przy współudzia:. 


ną roziegiym ustroju T 


popoludniu w lokalu Związku re 


marek, stoją one jednak obecnie 


| rzec (Brzozowa 2), Moszek Parnes (Brzozowa 20) 
|i Wauaw Pomiakiewiw (Piwna 18). 


w niedziele i dnie Swig- | 


Grań wei m i 
e NI || sprzedamego tomar 
p. Karczmarek | = Złodziejów przesłano do: policji kryminalnej. 
mówiła | 
„,_ Przy Kole istnieje koopóratywa mateujałów 
ZĘ prócz członków Koła li o 
beni delegaci Macierzy i sluchaczów Tarao ja d 
: 
f 
è 
Š 
$ 


| sferatkę w stanie ciężkim odiwiozt 


pp. Kiokoshiski, Buziński, | adon 

ETR a a | IV oddział o pożacze w domu ar. 19 przy ul. Wro 

niej. Przybyły na miejsce IV oddział zastał w domu 

pa dk asy Zyskina na spa palące 
F a ea y są p u F 1 : zało 3 è 

Wczoraj w Palais de Glace odbyło się posie- się galgany i wegiel 00 gio war e R lej 


otrzymały od. 


dość znaczna liczba członków 'opuściła zebrała, i 
wyznaczone przeto na wczoraj wybory dla braku | 


"THB, — jak się później 


de zarządu miasta i jego obywateli, tak inne spra- | 


xy miejskie pójdą tym samym torem. Gości zebrała 
Się spora liczba. By:9 obecnych wiele dam z. księż- 


ną regentową Lubomirska na czele, przedstawiciel - 
j mimisierjum zdrowia publicznego, opieki społecz- 


„nej i ochrony pracy dr. Szenaich, przedstawiciele 
prasy, zarząd Pogotowia i wielu innych. Re. 
© Z eechu fryzjerów. 
| Wczoraj pod przewodnictwem delegata magie 
-stratu m. Wanszawy członka Rady etanu p.  Lip- 
azyjakiego odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
| cziemków Zgromaccemią iryzjerów i perukarzy ce- 
lem przedyskudowania 11 punktów „odezwy, którą 
amzędcnmi sterszych i podstarszych cechu nadesłał 
kd zawodowy pracowników i pracownic fry- 
"Po wyczerpujących. debatach uchwalono 
wołać do Życia specjalmą komisję, której zadaniem 


będzie prowadzenie periralitacyj z q mi. 
W skład komisji rzeczonej weszli x wyboru 


pp.: Brudzyński, Kamiński, Brodzki, Galarda i Ma- 
kulski | aa Jia 
! Zabiegi pokojowe a cena cukru. l 
-Na pierwszą wieść o zabiegach pokojowych, 
"wśród spekulantów cukrowych powstał popłoch. 
Odbił się on na cenach cukru nawet w handlu de- 


nieje juź od kilku miesięcy niewidziana cena 4,90 
„mk. a gdzieniegdzie i 4,80 mk. Spodziewać się na- 


leży dalszego spadku. l A 
"Wybory do gminy żydowskiej. 
-W piątek upłynął termin składania list wybor- 
- czych z ydatami na czionków zarządu warszaw= 
skiej gminy żydowskiej, . Roza 
Do kurji I złożono 7 list, a mianowicie: 1) Ży.. 
dzi niezawiśli (ne0-asymilatorzy), 2) Związek „Je- 
szurun'* (konserwatywnych), 8) Żydzi-Polacy, 4) 
dudowcy, 5) sioniści, 6) Związek ortodoksów, 7) 
sioniści nabożni (,Misrochi'). -- 
= Do kurji [I — 11: 1) socjal-sioniści, 2) Bumd, 
3) niezawiśli, 4) ortodoksi, 5) konserwatyści, 6) lu- 
dowcy, 7) komitet rzemieślniczy, 8) sloniści, 9) 
„Poale-Sion* (robotnicy sion.), 10) sion. rabini, 11) 
Żydzi-Polacy, a 
- Potwierdza się wiadomość 6 rezyg 
KSS pc, i Natansona, których niema 
je ooi ereo] E 


eji l pp. 
na żadnej 


W dniu wczomajszym Pogotowie ratumikorwa 
„wzywiańe było do 21 wypadków. : DEM 
"Banda włamywaczy pod. kluczem. 
- Nocy onegdujsrej przy ul. Podwale 10, okra- 
dziomo sklep galanteryjny lindy Rozerwaser. 
|, Sprawą wykrycia tej kradzieży zajął sią wy- 
- wiadowca I-go komisarjatu, p. Władysław. Lervan= 
„dowelki, który dowiedział się, że kradzieży dioko- 
nali: Steden Kuczyński (Bugaj 14), Kazimierz Ko- 


. Złodzieje skradziony. towar sprzedali paserowi 


ES zywa owoców swej „pracy“, bawiąc się po 


"Trzej pierwsi złodzieje dostali się wezoraj w 


| jącej na kur. | ręce wywiadowcy Lewandowskiego, czwarty zań 
i owe pr l m przemysl i rolnictwa, | 
„Masza miodzież rzemieślnicza urzeszyją się w Ko- | 


ziodziej, Pomiakiewicz przeczuwając coś złego, u- 
ważał za stosowne czmychnąć, © 
Od aresztowanych opryszków odebrano 358 

, Jako mesae z pieniedzy osiągniętych ze 

i 24 rb, które skradziono wraz 


`- Samobójstwo akuszerk. 
Wezoraj zamieszkała przy ul. Nowogrodzkiej 
81 akuszernką Karimiera Dabrowska w celu samo- 
bójczym napila się sublimatu i zażyła opjum. De- 
o 


vo Mae 
łunkowe do szpitala Dzieciątka Jezus. - 


RZN rere 


Pożar, Wczoraj, © godz. 10 rano zawiadomiono 


"bok nagromadzonych szczap drzewa, które bez- 
wiocznie zostały usunięte. Palące się gałgany i wẹ- 
gel zalamo. Przyczyną pożaru było zapruszenić o- 
` Podrzutek. Wecomaj przed domem 54 przy ul. 
olipki znaleziono podirzutka: płci żeńckiej, któ- 


talu. Dzieciątka Jezus. p. | 
Nagły skon. Wiezoraj vano zajęty przy robo- 
tach w zakladach gazowych ma QCzystem majster 
- mularski, 56-letni Teofil Łukowski, zmawł na ane- 
/wryzm sera. 00 SE 
Kradzieże: „Nocy wczorajszej ze składu Izyw 
dora Szejnwitua przy ul. Kaliskiej, ekradziono 12 
worków kawy wartości 32,000 marek, ©... 
|, . — Wezoraj z mieszkania Stanislawa Karpiń- 
skiego przy ui. Białołęckiej 1% po wyłamaniu 


duzi, skradzicno garderobę i bieliznę wartości 


Epod z iyda mordercy, 
Niezwykły epizod rozegrał się na ostatniem po- 
podczes sądzenia sprawy pogł zaczki Wiktorii Ma- 


onor. „gakmeblowaniu ust ofierze. 

©. Źródłem skargi była opowieść na piśmie W 
„dysławy Pyziowej z Wilanowa, klóra między innemi 
przytacza, że wracając do domu z bocheskiem chle- 
ba w ręku, została zaańakowamą na jednej z ulic 


Jaa 


która poprosiła o 


ską, — f 
a - odstąpienie jej ehleba oo noe 


“wiejskiego. Pyzlowa zgodziła się na to, ponieważ | 


jednak Malewska nie miala przy sobie pieniędzy, 


| udała się do niej do domu po neleżuość, | 
fu Malewska wręczyła nieznajomej 10-cio mar- | 
-kówkę i poprosiła o resztę. W chwili. gdy sięgnęła | 
po pieniądze i byla tylem odwrócona od właści- | 
- Glelki mieszkania, Malewsla, RO DANA 
an - < eluyyalla ją Gburam ==- 0 m 
tw mgnieniu oka zakneblowawszy jej usta, — | 


"ehleb zabrała. ipoczem usilowała ją obrabować, 


|... Na skutek podniesionego slarmu * przybyłej, 


kańczych i kradzieży. ©, 0 
Po przywojatiu sprawy 


© Pomieaziałek, 7 paź dziernik, 


talicznym. Na wystawach niektórych sklepów wid- 


kustycznym i rozmiarom sali filharmonijnej. Nie- 


A Z Pogotowia ratunkowego. | 
| biella Doboszem Zopolem. W tańcach układu 


czele z primabalerinami Pawińską i Kiihnówną, 


siedzeniu sadu pokoju 9 okręgu st. m. Warszawy, 


lewskiej, oskarżonej o przywłaszczenie i gwałi, któ- 
wiązku proszeni są o liczne stawienie „się na Zapo 


RE RE A 1 


pryncypalnych Warszawy przez spotkaną niemajo- | 
Ë okazało  Wiktorję Maiew- i 


|| szenie" (g. 7.30). 


„Małowska wyrzuca ją za drzwi utrzymując, ke po s 
„Pyzlowa przybyk do miesekania w celach ome | | 


okazało się, że wożny $ 


i 


1918 r. „ 


Np: owijki Kada | 


że Malewska z 
 smajduje się w więzieniu 
sledczem za morderstwo, i że jest to ta sama osoba, 


wiezowej 


znalezionej przy ulicy Wilczej 32a bez 
a> w płonątem mieszkaniu. | 
Ujawnienie tego faktu. tożsamości osoby oskar 
żenej spowodowało, że sąd pokoju (sędzia Wiślicki) 
: a mocy 86 art. usł, postęp. karnego skietował spra 
"wę do prokuratora k.-p, sądu okręgow po- 
laczenia jej ze sprawą, w której Malewska ; 
oskarżoną jest o zamordowanie Wojbasiewiczowej. 
Dodajmy, że opisywany powyżej fakt kneblo- 
wania ust w celu rabunku wyddrzył się na krótki 


czas przed głośną zbrodnią. 


Teatr i widowiska. 
„Koncert symieniczny popołudniowy. 


vena, zawierał w programie komcest fortepianowy 
c-moll, oraz piątą symtonję. 
Solisiką była twowska piemistka, była wezen- 
nica prof. Melcera, p. Ottawowa. o 
Wykonanie koncertu nie posiadało wprawdzie 
rysów wybitnych, lecz ujmowało przez swą poważ- 
ną i muzykama interpretację. Ton pianistki posia- 


mie odpowiada, pod względem. sily fBrarunkom ar 


wielka skala dynamiczna p. Oitewowaj, jest b. 


tmosierze bamdziej „intime“, Żak można sądzić z 
„mile odegrenej „melodji“ Glucka-Syambatiego. | 
Piąta symionia poszła sprawnie i posiadała 
pod pałeczką p. Birmbawma żywiołowość i nozmach 
właściwy jego temperamemiowi. Stopniowanie 
temp, dynamika oraz plastyka instrumentalnych 
szczegółów była pomownym dowodem tego, że dy- 
rygent zna dzieło to „ospedite” i prowadząc je z 
pamięci, może z całą swobodą odtworzyć jego treść 
Immzyczny, | U. M 
| "Z Opery. 
Dziś „Lohengrin“ z pp. Poliriską - Lewicka, 
Tisserartówną, Gruszczyńskim, Ostrowskim, Na- 
rożmym i Rechtlebenem. = ~ 
Jutro, „Cammen* z pp: Tisserantówną, Za- 
baletmistrza Zajłicha bierze udział cały zespół na 
ÓW środę „Tannbajser” 
Dygasem. 
"Teatr Nowośe 
„Księżna. Czamdaszka”, po dziusiejszem przed 
stawieniu zejdzie na dłuższy czas p afisza. 
|, Jutmo „Targ na dziewczęta”, = p. Lucyną 
Messalo 0 0000 moi a 
W srode mozpoconió gościnę p, Wiktorja Ka- 
weka w „Krysi Lesniczance“ 
z mzędu.  :- 
Teatr Letni 


© pp: Korolewicz= 


Waydową i 


ve Operetka ta dana 
będzie trzy razy SIA 


| mie doręczył oskarżonej awizacji jedynie dla tego, 


dla po- 
Wiktorja . 


Koncert ten, poświęcony twórczości Beetho- 


wykonawczymi przedstawiłyby się dodatniej w a=. 


która — jak czytelnicy sobie niechybnie przypo- | 
i minają, — dopuściła się głośnej przed miesiącem | 
"| aiespelna zbrodni na 6ż-lelniej Paulinie Wojiasie- 


BRÓD TAEE EIDAL SZORTY OCZYREEAPTOWEAE TEZY ROWERY OPZZ ESERE EOE YEEESSS AEEA AAEE , 


| 


| 


subtelną i posiada giętkość w clemiowraniu. Walory | ozymi kaplica Hemrylą VIII-go, ozdobiona portre- 


| 


a nc 


daje dziś po raz 10-ty kmotochwilę „Piorunem”. | 


P. Jan Adolf Hertz awtor „Młodego lesu“ złożył | 


Zrzeszeniu teatru Letniego awoją mową 40 akto- 


stania wystawiona. 
, Obecnie w próbach 
tego Rapackiego p. t „Ja tu rządzę |** 
0 eatr Mały 


wej wystąpi gościnnie p. Helena Larys - Pawińska. 


(0100. Teatr Praski = | 

gra dziś i codziennie wodewil Z. Przybyszewskie- 
go „ Śzukajcie dziecka” e pp. Bogusińską, Tatar- 
kiewikzówną i Zaremba i innymi. 


"Teatr Powszechny (Chłodna 29). 


aza i Ruszkowskiego „Pospolite. ruszenie”, 
| | Teatr „Miraś* 


daje dziś premierę złożoną se sketchów. „Pomsowa 
suknia“ Szer-Szemią (Orwidowa, Gasiński), „Noe 


równa, Bratkiewicz), oraz programu składanego 
a pp: SŁ Clair, Szymańską, Btaumanówną, Ur- 


Biencardem. 
26 w > j ; ana ` ; A A i 

| Mis | jeno w teatati 

Teatr Wielki. Deiś „Lohengrin“, jutro „Car 
men” (g. 7.80). - NE i 
- Teatr Rozmaitości, Dziś 
Pan Damazy* (g. 7.30). SRC 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Pionmem* (g. 
7.30), > 


„Carewiez”, jutro 


|, Teatr Meły, Duis i juro „Niewierza” (g. 
TI A | | 


Teatr Powszechny. Duiś i jutro „Pospolite me 
Teatr , 
9.80). 

Teatr 


im, Stasaisa, Dziś 


Praski, Dziś „Saskcjte duieska" (g 


S OMEN aie oro ok paan 


-Teabe Mały daje dziś po raz pienwszy kome- | 
dję Roberta Bracco „Niewiemma” W. moli tybuto-- 


Rolę męża objął p. Bryliński w roli Gina Riccar- | 
di — p Ratowski. Reżyserował p. Kochanowicz, | 


poślubną Mira, muz. Boczikowskiego  (Madzia- | 


ste.mem, Hamuszem, Rydzewskim, Mossakowskim i | 
RE z. | stwie w kościele św. Krzyża o godz. 11 zraną. 


Teatr Nowości, Deiś „Księżna Czerdaska” 
Ę duro „Targ na dziewezęła” (g. 7.30). sa 

| . Teatr Polski. Duiś i jutro „Cyrulik sebwiękt* 
i (g. 7.30). 


„Wesełę Fonsia* @ l 
| 00 f áw., Krzyża o godz, 
| na Powązk. 


wą lekką komedję, która w końcu listopada zo- | 


oryginalna farsa Wincen- | 


jego „skarby“ na ekranie, 


| techników. 


"Dziś w dalszym ciągn komedja Abnahamowi. | 7 


| Nowieki i p. W. Dobrzyński, 


Z sali odczytowej. 
-o Londyn i jego skarby. 

Vezoraj o godz. 8 wieczorem prof. Wincenty. 
Trojanomeki "wygłosił w sali Muzeum przemysłu i 
rolmiciwa b. ciekawy odczyt o Londynie i jego 
skarbach. SEET kB, 

Dzisiaj, kiedy uciążliwe warunki życia wo 
jemmego odcimają nes od środowisk kulturalnych 
zachodmiej Europy, tem większa za niemi zdejmuje 
mas tęsknota, o < : 
Prot. Trojanowski chce ją ukoić w. sposób je- 
dynie obecnie możliwy, t. j odtwarzając przy po- 
mocy żywego słowa i obrazu ma ekranie tę tto- 
ozywisłość, która jest dla nas niedostępna. 
Rozpoczął od Amglji i jej stolicy. l 
_ Ujrmellómy nasamprzód krajobraz angielski, 
później ciekawe zabytki architektury przedhisto» 
rycznej, ocalałe jeszcze na ziemiach wielkiej Brys 
tanji, oryginalny domek wiejski — i wreszcie 
«knoczyliśómy do Londynu, by podziwiać to kolo- 
salme i niezwykle mą tle zachodnio - eutropejskiem 
miasto, Jest omo istotnie wyjątkowo oryginalne i 
imteresujące. 
- Proteser Trojanowski pokaza? nam wsz 

i ze awadą wyjaśniał 

ich wamiość i znaczemie. 


Od starożytnego kamienia, który był kiedyś 
tronem królewskim, począwszy, oprowadził mas 


da spiro ciepła i jest okręgłym w brzmieniu, lecz | pelny erudycji przewodnik po groźmych salach 


Towra, do murów którego przylęnęły tragiczne 
dzieje XIV i XV stulecia, tak genjalnie wyzyska» 
ne w dreamach Szekspira (zwlaszcza sime winażenie 


tem tego okrutnika pędzla Holbeina), następnie 
przez wspanialy most przeszliśmy do innej części 
mułasta, by podzirwiać pałace, wznoszące się na Wy- 


brzeżn Tamizy, oraz słynny obelisk egipski, awae 


ny igłą Kleopatry; ujrzeliśmy opactwo Westmin- 
sterekie oraz jego wnęurze, zawierające pomniki 
zasłużonych i wspaniałą kaplicę Henryka VIl-go; 
rozmyśluliśmy nad groboweami królowej Elżbiety ń 


i przygniótł swemi kolosalnemi wozmianami maja 
poiężniejszy gmach Europy, mowy parlament an 
gielski « przepyszną izbą lordów; wreszcie prze, 
sumęły mam się przed otzyma oryginalne ksztaiły 
kościołów w stylu amgielsko-gotyckim w linjach 
pionowych, przecinających się z poziomemi, oraz 
te z XVIII stulecia, gdzie na fasadach greckich 
wymoszą się lekkie, smukłe wieżyce, łącząc się s 
miemi w całość wdzięczną i hermonijną. | 
W Britisch - Muzeum ujrzeliśmy podobipmy 
Assurbanipala i jego malżoniki, oraz przepyszne 
rzeżby Fidjaszą z Partenonu, a w Galerji narodo- 
wej szereg obrazów pienwszorzędnej wartości — - 
od XVII wieku powąwszy, a na prerafaelilach 
skończywszy. Obrazy ulic i parków dopełniły ca- 
łości tej zajmującej podróży po Londynie, na którą 
zapwosił nas uprzejmy prelegent. Sala była prawie 
pełna; taką też miezawiodnie będzie i w przyszłą 
miedzielę, gdy puoi, Trojanowski oprowadzi nas 
dmów po Paryżu. | ak L r. 


Z żałobnej karły. 
Ś. p. Adolf Wolski. 


| Górnictwo polskie poniosło stratę dotkliwą 


skutkiem przedwczesnego zgonu á. p. inż. Adolfa 


| Wólskiego. Odbywszy studja w kraju i za gramicą 
1 8.p. Adolt Wolski przez szereg lat był dyrektorem 


Tow. akc. E. J. Borkowski, dyrektorem zarządza: 
jącym Tow. zeopałrywania aukrowmi „Rodsa“ na 
Ukrainie. a 

Na stanomwiekach tych odznaczył się jako dziel: 


ny technik, razem, jako finansista i organizator. 


Umiał on nozwinąć zakłady, któremi kierował, wy: 


| maleźć potrzebne środki finansowe. 


| W czasopismach zawodowych ogłosił szereg 
prac ekonomicznych, cenionych wysoko w botach 
Bral także udział? gorliwy w pracach społedn 


Zdolnością, pracowitością i taktem zjednywał 


| sobie wszędzie przyjaciół. 


_ Jako właściciel majątku Grochów na Kuja- 
wach polskich stosował w rolnictwie wszelkie naj- 
nowsze środki techniezne. Dobry sąsiad matorol- 
mych zdobył sympatję włościam > 

Liczył lat 50. | 

_. Pogrzeb zwłok dobrze zasłużomego technika 1 

obywatela odbędzie się we wiłorek po nabożeń. 


Ś. p. St. Blechschmidt. 


- Pogrzeb 4. p. Stanisława Blechschmidta, majstra 


szewekiego, skarbnika cechu szewców i członka za- 
rządu Związku rzemieślników chrześcijan, ogro- 


| madził wczoraj setki rodzin rzemieślniczych. Nad 


grobem wygłosili: mowy b. stanszy cechu p. Parwgł 


Ryszard Szlamiński, lat 20, zment 3 b. m. Po- 


chowamy wezoraj na Powązkach. , 


Ludwik Kalkstein, lat 14, zmarł 3 b. m. Poth 
wany wczoraj na Powązkach, KZ > ag 
Zygmunt Goebel, lat 41, zmarł 4 b. m. Nabo-. 


| żeństwo w kościele Zbawiwiela jutro o gode. 10-ej | 
| zramą, ekspontacja na Powązki ze szpitala św. Sie- 
| nisiawa o gode. 1134 grema. i 


Marja s Jurkowskich Mastowska, lat 72, zmar 
ła 5 b. m. Nabożeństwo jutro w dolnym kościełe 
10-ej znana, poczem ekspowiacja. 


Rugenjusż Adamski, lat 37, omart 8 b. m. Eks 


| portacja z kaplicy szpitale Dz. Jemus jutro o godz. 
| 8-ej popol. ma Powązki, R A 
i Stanisław Skarżyński, lat 64, zmarł 10 Hoca m, 


Marji Stuart; zachwywaliśmy się architekturą dame 
mego parlamentu i portretem Karola I-go pędzla 
Van-Dycka, oraz pomnikiem Oromwela; olśnił nas. 


b w Nikitówce na Ukrainie, Nabożeństwo 11 b. m. 
e gode. 10% zrama w kusiełe św. Antoniego. 
Mieczysław Rebaja, lut 25, zmar? 4 b. m. Nabo- 
żeństwo w dolnym kościełe św. Krzyża dzić o godz. 
10-ej mana, elsportacja na Powązki o godz. 3 H 
Tan | | PR 


Sprawa Teata Polskiego w tadi. 


(o) Towarzystwo teatralne, sozporządzające 
_ budynkiem teatru Polskiego w Łodzi, widziało się 
gmuszonem ponownie ogłosić konkurs na obięcie 
seny polskiej w mieście naszem.  Eksperymen- 
ły, czynione dotychczas, dały wynik wprost roze 
paczlinwy. 

. Łódź jest niemal bez teatru. Stało się to TĄ 
ki systemowi i, jaki pamował przy powierzsniu dy- 
melrcji teatralnej przez Towarzystwo, które, nie- 
Wiadomo czemu, upodobawszy sobie człowieka, 
który z teatrem miał chyba tylko to wspólnego, 
iż pregnal zeń pełmemi: rękoma czerpać zyski, po- 
Święcilo dla niego dobro, powagę i wzrtość tej tak 
mażnej dla Łodzi placówki kuliuralnej. Rzeczy ta- 
kia nie mogą jednak uchodzić bezkarnie. I pa 
od począfiku sezonu teatr Polski nietylko szwa 
kowal, ale siał się czemś, ezego Łódź już desno 
mie pamięta, a jednocześnie odstraszył nawet naj- 
amamiej wybredmą publiczność od uczęszczania na 
widowiska, przymoszące ujmę zarówno sztuce, jak 
i tym kilku artystom, obdarzonym talentami, któ- 
rych zły los rzucił w gniazdo miernoty scemicz- 
mej, bezplemowości i zupełnego zaniku wszelkich 
aspiracyj artystycznych. | 

Dais już mojima powiedzieć, że połowia se- 
ponu tegorocznego jest stracona. Bo mowy dy- 
rektor teatru, którego losy zadecydować się mają 
dopiero po 20 - tym października, będzie musiał 
zużyć ze 2—3 tygodnie na reorganizację całej im- 
prezy, przebompietowenie zespołu, wyszukanie de- 
koracji, kostjumów, przygotowanie repertuaru, + 
j. na uczynienie tego wszysikiego, cego obecnie 
w teatrze niema, a bez czego jakie takie prowa- 
„dwemie sceny jest niemożliwe, a raczej w Łodzi mo- 
liwe przy dyrektonach, protegowmamych przez Tow. 
$eatralmo. Zadanie, które będzie miała przed so- 
ba przystia dyrekcja, nie będzie łatwem. I diete- 
go też Tow. teatralne, w selu naprawy „grzechów 
swych i błędów, jakie popelniło na szkodę teatru 
Polskiego w Łodzi, winno przyjść jej z jaknajwięk- 
szemi ulgami i pomocą, nietylko ognaniczającą 
DOZYNSZ dzierżawny do minimum, ale i przezmiacza- 
dąc jej omzymywane od miasta subsydjim. l 

Sprawa teatralma szwankuje, nietylko w Ło- 
dz, ale i w Warszawie, gdzie również przeżywła o- . 
. bemie ciężkie przesilenie. Dziś staje się pupelnie 
famem, iż dzieje się tak dlatego, że biorą się do- 
miej ludzie, nio znający się ma teatrze i, prócz mo- 


> 


ġo dobrej woli, nie posiadający żadnych innych 


a RENEE IRENA nna 


iR IAE Bino TARKA, AASEN. 


ali, upowizówia ących ich do PE 


W. sprawie, - wymagającej pewitej wiedzy fachowej: 
„Należy jednak mieć madaicję, 


teatrałnem bez ślidu i że wpłyną mą zmianę do- 
. tychezasowego systemu. powiemzania RCA wa 
sceny polki iej w Łodzi. 


instytucją tą kieruje istotnie szczera troska i tembr 
nasz i o dobro kultury polskiej. 
nieczną jest jawność działania, a nie załatwianie 
wk wiimej sprawy w tejemmicy i bez zdawamia 


jakiegokolwiek rachumku z motywów, które na a da: 


ną decyzję zda AAA 


WOW EIAS PERO 


o gd goli [DZA Y hi TA ka. 


Prace organizacyjne nad założeniem kę 
ły rolniczej w pow. Kieleczim prowadzone są 


w dalszym ciągu. Komiiet jednak szkoły nie 


wszedł dotąd w posiadanie folwarku „Ruda, 


prnieważ czeka na „ostateczne załatwienie 
sprawy. dzierżawy przez generał-gubernator- 


stwo w Lublinie, co ma nastąpić podobno już 
w tych dniach. 5 P ear eSa 


f 


i 


1 yta diecezji T adota ej, e 


Jak w swoim ezasie donosiliśmy, 'obradowił 
we Wiocławku zjazd księży dziekanów z calej dje 
cezji pod przewodnictwem ks, biskupa Zdzitowie- 
ekiego. Zjazd: sgoruszył wiele spraw żywotnych za- 
równo co do samej organizacji duchowieństwa, jak 
i tych, które są związane z podniesieniem moral- 
ności, oświaty i życia „religijnego wśród ludu. Po- 
niżej podajemy w krótkosci szereg . rozporządzeń 
(ks. biskupa, wydanych na podstawie poglądów i 
życzeń, jakie zostały wypowiedziańe nA konieren- 
cii księży dziekanów. 


Ks. ks. proboszczowie — pisze ks. biskup- —- 


dołożą wszelkich starań, aby przy każdym kościele 
stanął Dom ludowy, albo przynajmniej była - ob- 


szerna sala przy organistówce, gdzieby się mogły: 


odbywać posiedzenia rozmaitych bractw, stowarzy- 
szeń, pogadanki, odczyty i t. p. zebrania. Bez takich 


domów ludowych praca „religijno-społeczna w: pa- 


raiji jest niemożliwą. - 


Polecamy z cała stanowczością, aby ks. ks. pro- 
boszczowie wszęczie zskladali . kioski 
dla popierania zdrow ego czytelnictwa wśród ludu. 
Do kierowania tą sprzedażą należy wybierać osoby 
pewne, o ile można ZW lalce -któreby 
mogły umiejętnie - pokierować czytelnictwem zgla- ; 
szających się osób, a obojętnych wymownie i go- 
rąco zachęcić, co przy wielkiej ilości ludzi inteli- 
gentnych, którzy poszukują pracy, nie będzie trud- 
pem. Ks. ks. dziekan. czuwać będą, aby kioski te 
jaknajprędzej powstały. 

Majac na względzie te „okoliczności, że wszelka 
gruntowna reforma musi się rozpocząć od młodego 
pokolenia i że to młode pokolenie wysławione jest 
najbardziej na pokusy złych i przewrótnych ludzi, 
eò grozi zgubnemi następstwami dla kraju i ko- 


ścioła, zalecamy bardzo wielebnemu duchowień-. 


stwu zająć się tworzeniem związków młodzieży, 
jak to uczyni o już oe R którzy mogą 


A do tego ko- 


parafjalne | 


! 
i 


ża. dotychczasowe 
smutne doświadczenia mie miną W Towarzystwie 


Weawiet mami. © mam mam 


| 
| 
| 
| 


4 przyczyn, jakie zatargi i niezadowolenie nié 
I tak się musi siać, „© ile memy uw ieniyć, Ż żę EA y 


| pokój czynia, bedi, zwani SEM 


Poniodziałok, k patdziernika 2918 i r. LE + 


ski aede ies 


ps dan się z nadać. dodatnich wyników wych 
usiiowań w tym kierunku podjętych. - 
"Ks. ka. proboszczowie . Wezmą się. łam, gdzie 


warunki miejscowe tego się domagać będą, z całą 


roztropnością, takiam do uspokojenia umysłów i 


usunięcia wrogiego usposobienie służby lolwarcz= 


nej względeni swych chlebodawców.”.pośrednicząe 
między jecną a drugą Stroną Ww celu. usunięcia 
Adda wy- 
wołać. Niech nigdy gie spuszezaj ą z oczów tego, że 
są aniołami pokoju, zgody, jedności i że ci, którzy 
ERY 


© lz Lala, 


" Pod takim tytułem p WŁ. Kon pie do 


„mi "Lubelskiej", co: następuje: 


|. „Niebywaie stosunki wkradają się. i "ab. naste- 
go miasta z okolie, gdzie grasują i napadają na 


bezbronną ludność bandyci, . -którzy starają się na 


ślądować sposób iście bolszewicki. Nie. koniec na 
kradzieżach, które notują - „prawie 


becnie zatzyna naszą publiczność. z: pa na 
Hiicach miasta. 


ście przy wylocie ul: Chmielnej, na rogu ud. Ogro- 


„dowej, gdzie spokojnie zdążającego do domu o go- 
dzinie 7-ej wieczórem przechodnia zaczajony obok 
znajdującego się tam parkanu mężczyzna w rosyj- 
skiem ubraniu i czarnej a> wipadkoey. z boku, 


uderzył pięścią w pierś. 
Przechodzień, dosyć silny” mężczyzna, 


przeszkodził drugiemu przygotowanemmu uderzeniu: 


mapastnika, który. momentalnie zmiknął w ulicy. 
Chmielnej. 
„istniała ongiś latarnia, której resztki i dzisiaj jesz 
'ez6 widnieją, ale nie jest ona nigdy zapalaną. 
Cóż powie na to nasza milicja, . którą wieczo- 


Na rogu. uł: Ogrodowej i Chmielnej 


rami tak 2 Tiano się ną . 'Popiórinkosh? 


2 Kielc. 


| Sprawy szkolne. — Ceny krwności.” > 


było w zeszlym roku szkolnym 126, od nowego zaś 
roku szkolnego przybędzie 28 nowych, a sił nau- 


czycielskich będzie razem 184. Aby zrozumieć, jak 
wielkie postępy poczyniło szkolnictwo ludowa w. 
ciągu ubiegłego czterolecia nawet w tak opornym 


pod tym względem: powiecie . kieleckim, trzeba 
przypomnieć, że przed wojną Kiełce i powiat kie- 
Jecki miały wszystkiego 00: szkół kidowych i tyluż 
nauczycieli. 


„ Pomimo takiego rozwoju. szkolnictwa Bozba | 
szkół ludowych nie jest jeszcze. wystarczająca. Fo- | 


trzebna jest jeszcze taka sama liczba szkół, a wtedy 


dopiero będzie można powiedzieć, że 2. 


RM zostałą zaspokojona. m 


szej ogólnej Ean 
" węgierskiego stracily 
: |zomz — 85 Kr., węgierskie żelazne — 40 


znaczną sprzedażą akcyj z 


AA Ki 
„Zie e | tego też powodu kurs 


{ kr., fabryk motorów o 
| nafoianych o.10 kr. 


"nych spokojna. . 


codziennie | 
"kroniki pism miejscowych; "spotykać się ©-: 


A tendengj 
‘W ubiegią sobotę niisto: miejsce: ciekawe zaj- 3 października 4 


ski „pokój poprawiły się. 


Dział ekonomiczny. 


(e) Na giełdzie wiedeńskiej w dniu 3 paź- 
dziemiika znowu nastąpiło polepszenie ten. 
dencji które- jednak niebawem ustąpiły dalb 
Akcje przedujące banku 
60 kr., węgierskie akcje 


kr, s 
Staba tendencia kulisy spowodowana była | 
rąk prywatnych. Z. 
akeyj fabryk armat F 
p 50 kr., mysiu zbrojnego a 115 
niżył się o 5 AR, kr, > ębiostw 


„Tendencja ryaku rent i pożyczki. wu jen 


W dniu 4 b. m. walory iee m e 


sięgającej 50 koron.. 


- (e) Na giełdzie budapesztońskiej w dniu 
pja kształtowała się roz- 
zniżkowao. Akcje 


mai cie, przeważnie 


małych i średnich kańków straciły do 20 kr, 
„walor 


„ czny 


żeglugowe 60 do 80 kr. i więcej. Zna» 
zmiżek kursów doznały również akcje 
fabryk chemicznych, oraz wałory m 


; budowlanego i węgłowego. 


szybko 
zorjentowawszy: się, przez odepchnięcie - "bandyty. 


(e) “Na giełdzie w Chrystjanji w dniu 2 
października, w związku z wypadkami, pano- 
wała paniczna wprost zniżka walorów, dosię- 
zająca do 50% kursu notowanego w dniu po- 
przednim, t, z. że niektóre papiery straciły 


„do połowy. swoją wartość. Na rynek rzucono 


olbrzymią ilość. walorów. Akcje żeglugowa 
straciły na wartości do 100 mil. kor. > 
Spekulacja jest. zdania, że widoki na su 


0 "Łódzkie pożyczki wiejskie. | 
, na podstawie zasiągniętych informacyj, 


A | 


i zaprzecza, jakoby -„Dreskner Bank“ odmówi- 
Szkół! ludowych Ww 'Kielczch i pow. kieleckim | 


ło udzielenia dalszej prolongaty dla spłaty 


BRA 10-miljonowej pożyczki miejskiej. 


(e) „Wiedeński bank handlowy”, podwyż- 
szaja 36-miljonowy. kapitał akcyjny na 45 mił. 
kr., emiłując nowe akcje po kursie 1174 % w 
prawiione do dywidendy od dnia 1 lipca w 


„słosmialai dwóch <iarych zaj: do: 2 nowej, 


| Bedakior «dpow. Jerzy Plowidski, 7 


Int 1 nakład: Wydawnictwo polskie L urns | 
as i i LAWNS 


Jealry i widowiska w Warszawie. 
| Dziś, w poniedziałek 7-go października 


-Bymalik Sewilski 


Dun Frzssarność. 


Początek 85. T m. 30, koniem g | Komedja w 4-ch aktach P. A. Carona de 
sa Beau marchaia. 
Hrabia Atmawiwa, grand -> 
hiszy., zalotmik Rezyny d. Loszozyáski 
Bartolo, lekarz, epiekua 


Teal Wielki. 
Lohengrin 


epera w 8 akt, Wagners. 


g. 11 wistz. 


Teatr- Rezmelfoścj, 
„Garewicz” 


sztuka dworska w 8-ch akt. Zapelskiej. 
"Gar dJ. Kotarbiński 


Rezyny 


Bartola 
Figaro, cyrulik - 


arawieg z. Węgrzyn Bartela 
Wielki książe Jerzy St. Zawadzki | Relient 
Wielka księżna Tatjan- Alk 


ma Jiergiejewna . 
: Wielka księżna Anna 
„ Mikołejaewna 
, Wielki książe Włodz. 
` -AKlsksandrowicz 
; Wielki kaiąże Borys |. ; 
W łodzimierzow:ez u. Myszkiewiea 
Wielki książe Konstanty 
Alexsąndrowicz 
. Bonis 


KH. Mieiałowiez 
H. Mogilnieka - 
8. Jasielski ; 


„JAR Karpowicz 
© da Szyliżanka : 


Narzeczona Carewicza Ę. Lerenz : 

prorydemt Mimstréw R. Stępowski 
Lejbmedyx W. Skarzyński 
Profesor Mueller J. Mikulski MARA, 


Prokurator Synodu d: Kaliaowski 
Minister: Najwyższege 


Dwoiu A Palewski 
Wania, kamerdyner. 
Pierwszy lokaj 


Ministrowie Czerkieśi - 


zau e SL 4 a aa "RGNIES 8 


SE r zy BORA 


t 
ieri BEIAL 
„i iorunem” 
. akani w3 aktach AL. Bissona. 
Membizet, adwokat CC. Knapozyński 
Fierentynai Joge żona H. Leszozynska 
Rataboui, kapit. pensjea. d. Grednicki 
Antonina, -Jogo zona Anha Bobana 
Bernadon, doktór |.  K.Jarszewski 
NssaBgo, dependent - Antoni Fertnor 
'Melciza H. Pawłewaka 
| , Rzesa w Paryżu. ` 


Paczątck u guaz. 7 m. dB, 
Teatr Mały m Pikaraeni 
Niewierna 


> Komadja w 3-ch aktach Roberta Braece. 


(Reżyserował Jan Kschanewicz) 


Hrabia Sylvio Sangiergi 8. Bryliński - 
Srabina Miara Sangiorgi H. Larys - Pa- 


Sylya Varesen ' 
w eylarseheim 


kdwia, ich syn 


Fori ren Kere kès 


| księsia  - 
| "Kisa, neżazjusz 
Maec-GrAYG - 
Miksza, kelner 
Kameruyner 
śrsem 
luliszka 


- sSrazzoniatki 


(wińska 
Gino Riccardi 8, Ratswski 
Pokojówka - ` 1. Bzylling - 
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